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Brak telegraficznych depesz z Madrytu 
przypomina dawne cza sy , kiedy wiadomości 
z H iszpanii w czternaście dni dopiero nas 
dochodziły . N iezbyt wprawdzie dawne to 
c z a sy , bo każdy w średnim wieku będący 
c z ło w ie k , pamięta je wybornie. A le  cieka­
w ość przyzw yczaiła  się już do szybkości 
telegrafów i kolei żelaznych tak d a lece , że  
wiadomości które dziś z Hiszpanii w  tydzień  
przychodzą, o połow ę więc czasu prędzej 
jak dawniej, wydają się już staremi i tracą 
na zajęciu. A  przecież kuryer cesarski w y­
s ła n y  w r. 1 8 0 9 , jeżeli się  nie mylimy, 
z VViednia do Madrytu, skoro z ważnemi 
depeszam i jakie mu Napoleon p ow ierzył, 
stan ął w tej ostatniej stolicy dnia dziesiąte­
g o , ozdobiony zo sta ł krzyżem legii hono­
rowej '

L ecz jakkolw iekbądź, skoro niewiadomo . «i-»- i----- —.....
jest co się dzieje w M adrycie, nic natural- w czas,e długich lat rejencyi? G dyby b y ł

aby królowa hiszpańska obierała do ab dv- 
kacyi w łaśn ie tę ch w ilę , w której korona 
otrzym ała stanowcze w M adrycie zw ycięstw  o 
i w zm ocniła sw ą  w ład zę  więcej niż kiedy* 
to z drugiej znów niepodobna upatrzyć jakiej 
nowej s i ły  dostarczyćby m og ła  r jencya. 
Form a rządu rejencyi za w sze  jest bardzo 
s ła b ą , i uważano ją  dotąd tylko jako ko­
nieczność w polityce. Córka królowej Iza­
belli ma lat cz tery , rejencya w ięc byłaby  
nader d ługą: na czem że oprzeć d om ysły  że ­
by się utrzymać potrafiła? Jak ież to pole 
intryg tam , gdzie już ich jest ty le! Jeżeli 
pod rejencyą ma się rozumieć dyktatura, 
0 ’DonneIla lub czyja inna, na coż wtedy  
potrzebna rejencya?....

D z iw n ie  t -k ż e  b a r d z o  p r z e d s t a w ia ją  s i ę  n a ­
s t ę p s t w a  s z c z e g ó ln y c h  z a r ę c z y n  c z te r o le tn ie j  
k r ó lo w e j  h is z p a ń s k ie j  z  d z ie w ię tn a s to le tn im  
k ró lem  P o r tu g a li i .  J a k ie ż  j e g o  p o ło ż e n ie

M Cl* SIC UAIrJC YV lYlaUI \ OIL  ̂ HIC IidlUI ćll“" . # l i  i * '
iejszego , że dzienniki domyślają się co się jj**™ re)p,|tpm ? b§-dąc królem portugalskim,

dziać może. D o m y sły  są  wolne a chwila; ^ * ton ie o dla Hiszpanii niebezpiecznie,
sposobna. Jak sobie postąpił dalej O’Donnell? amby  n fo d u m n y  naród hidalgów nigdy nie-
czy  od w oła  się do zawetowanej lubo nieo— j P°^w‘ł ' - >by ,)|m nie b y ł ,  jak żeż w y -  
«.i*________ • ». i • . • ! nflnałnhv mil sifi Tarlirtwnt* w ravla KokiI^a
czy  od w oła  się do zawetowanej iuoo m w - i -  . . .  ' .' 7 J . —  "J
g łoszon ej jeszcze  nowej konstytucyi, czy  też P3 0 y  1,111 s ,§ zachow ać w razie bardzo 
co prawdopodobniejsza zaw iesi ją „dopóki j przf,w,“*enia ła tw ym , gdyby tron za rę-  
okoliczności w ym agać tego będą“ ? Termin :c*t)nej mu krolowej b y ł upadkiem zagrożo- 
wprawdzie elastyczny, ależ bo i wypadki n ie - fiy? M iałżeby patrzeć spokojnie na to g d y -  
pewne. W prow adzić w życie konstytucyą, i by jej Hiszpanią opuścić przyszło? ... Ź arę- 
zanim spokojność w kraju przywróconą z o -  czy ny  z królową dzieckiem mają smutną p re- 
atanie, b yłob y zdaje się niebezpiecznem j e -  cedencyę na p ółw ysp ie Iberyjskim w o so -  
Zeli nie niepodobnem. C zy  nowy gabinet się  ’ bach Dom M iguela i zm arłej królowej D  
t r z y m a ł?  cssy nowo mianowani ministrowie Maryi da Gloria....
pp. L u z u r ia g a  i B a j a r r i , k tó ry m  w  n ie o b e -  A  c ó ż  d o p ie r o  m ó w ić  o o w e m  p o łą c z e n iu  
C nosci p r z e z n a c z o n o  w y d z i a ł y ,  t a k o w e  z a  d w ó c h  k r ó le s tw  w  je d n o  p a ń s t w o !  Ś m i a ł o  
p r z y b y c ie m  do  M a d r y tu  p r z y ję li? .. .  M n ó s t w o j z a p y t a ć  s i ę  m o ż n a  tu ta j:  cut bono? C z y ż  
p r z e d s t a w ia  s i ę  k w  e s  ty j , k tó re  m n iej w ię c e j  I P o r tu g a lia  b ę d z ie  p r z e z to  s z c z ę ś l i w s z ą — lub  
ś c i ą g a j ą  s i ę  w s z y * t k ie  d o  t e g o ,  j a k  d a le c e  H is z p a n ia  s i ln i e j s z ą ?  C z y ż  n ie w ia d o m o  ja k
następstwa dokonanego już w części zama 
chu przeprowadzić zd o ła  m arszałek  O ’D on­
nell i czyli potrafi przełam ać opór w całym  
kraju jak mu się to udało dokazać w stolicy.

N iew ystarczają jednakowoż te dosyć tru­
dne zadania niektórym dziennikom. Idą one 
dalej w swych dom ysłach. P rzew id u ją , że

r  J  e  J  J

dalece obydwa te narody uporczywie dotąd 
ob staw ały  za  sw oją autonomią? Jakaż ko­
rzyść wyniknąć może z tego, że do w szyst­
kich niesnasków trapiących n ieszczęśliw y  
półw ysep  przybędzie jeszcze  jedn a , nowa i 
nie m ała trudność dla zwierzchności w rozlicz­
ne rozrastająca się g a łę z ie ?  C zyż  nowy kie­
runek w polityce zewnętrznej może ukoić we 
wnętrzne rany? Instytucye wewnętrzne a ni 
sprawy zewnętrzne w pływ ają na szczęśc ie  
narodów. D aw na to prawda— chociaż zapo­
mniana. IV  czem że powiększenie Hiszpanii 
kraikiem jak Portugalia przysporzyć może 

mają państwo. | pomyślności, zw ła szcza  w obec przeszkód i
je ż e li  z jednej strony trudno przypuścić, j niechęci jakie zlanie się tej ostatniej z H i-

królowa Izabella z ło ż y  koronę na rzecz cór1 .« —  •• r v ——j 
k i,  że w yznaczy rejencyę podczas jej m a- wnętrzne rany? Instytucye wewnętrzne a nie 
łoletności. M ałoletnia zaś królowa ma być »— .««.« na «"'»»■>».«
zaręczona z Dom Pedro królem portugal­
skim —  po czem oba królestwa Hiszpanii i 
Portugalii połączone, jedno odtąd stanowić

szpanią w y w o ła ć  przez d ,-ugi cza s musi, 
w przypuszczeniu, iż je st w praktyce podo- 

I bne?...
Jakaż w ięc może być podstawa podobnych 

dom ysłów  lub tw ierdzeń? Oto ta jedna tyl­
ko, że przez połączenie mniej więcej g w a ł­
towne tych dwóch koron, utworzy się jedno 
państwo. W  tern przejściu zatrą się prędzej 
narodowe trad ycye, prowincyonalne sw obo­
dy, w szystko co dotąd półw ysep  Iberyjski 
od reszty  Europy odróżnia. Zaprowadzenie 
cenfralizacyi i to silnej bardzo sta łob y  się  
prędko koniecznością: Lizbona sta łab y  się  

j miastem portowem i handlowem, zależyćby  
. m usiała od Madrytu. Madryt byłby  jednem  
z  ogn isk , gdzieby s ię  skupiały usiłowania  
części sp o łeczn ości europejskiej bez żadnej 
w yłącznej cechy; a państwo Iberyjskie p rzy-  
stąpićby m ogło  do system atu państw i zająć  
w n ie in  miejsce jakieby mu w sk a zy w a ła  w a­
żność interesów obchodzących ca łą  Europę 
w kosmopolitycznym znaczeniu tego wyrazu.

mniema, ze tron i sprawa konserwacyjna powinny zna- 
leść podporę w narodzie i w dypiomacyi 1]r> C nvt||jj 
który jako poseł wyjechał do Madrytu, zdaje sie, że 
robiąc to oświadczenie trzymać sig będzie drogi, jaką 
obierze margrabia Turgot poseł francuzki w Madrycie.

Gi co już widzą tak we Włoszech jak w Hiszpanii
powody nieochybne do poróżnienia Francyi z  Anglią i 
obu ich z Austryą. mylą się. Ja przynajmniej nie po­
dzielam tój obawy. . . . . . . .

Prace komitetu kolei żelaznej galicyjskiej już ukoń­
czone; statuta poszły do potwierdzenia. Za wydaniem 
koncesyi nastąpi rozpisanie akcyj. Członkowie komitetu 
z-.myśląją rozjechać się, a zbiorą się później. Usiłowa­
nia ich dotychczasowe znajdą zapewne pochwały i po­
dziękowanie w  kraju, jak zasłużyli; tutaj rząd ocenił 
je należycie.

Hr. Krasicki wyjechał dziś do wód w Rohiczu, gdzie 
zabawi parę tygodni.

h i o r e g p o n d e n c y *  C z a s u .

W i e d e ń  21 lipea 
w Oprócz sprawy wschodniej, która w wykonaniu 

traktatu 3 0  marca, przeszła w sferę zupełnie dyploma­
tyczną, są  trzy europejskie ważne kwestye, zajmujące 
w tej chwili gabinet tutejszy. P.erwszą jest ciągle kwe- 
stya włoska. Wiadomy już jej gl iwny stan. Idzie o 
sprawozdanie Piemontu co do zasad konserwacyjnych, a
0 popchnięcie innych rządów, mianowicie zaś Rzymu
1 Neapolu, do pewnych ulepszeń i zmian postępowych. 
Na ten cel zdaje s ię , że Austrya, Francya i Anglia je­
szcze się w Paryżu podczas kongresu zgodziły. Go do 
środków  jput może oewna w opio; tych trzech państw 
rożnosć. Anglia grozi, Fraricya prosi, A ustra  radzi, ftzym  
zdąie  sig że  je s t  pow olniejszym . Z a ś  w N eapolu p rz e - 
inaga do tąd  opór. Piem ont m a w m inisteryum  reprezeo 
tan tów  przychylnych polityce porozum ienia się tak z  A u­
s try ą  jak z Rzymem i Neapolem. Francya radzi mu tę 
drogę Noty i depesze  krążą i krzyżują się. Kuryer 
gabinetowy, który stąd wyjechał pozawczoraj do R zy­
mu i Neapolu powiózł depesze ważne. Hr. Buol prze­
mawia spokojnie, przyjacielsko, lecz jasno i otwarcie
K a i ? 0 slV rzeha’ że Neapo1 ’ Rzym dobrychnhnv h ? ! zachowując sw ą niepodległość względem 
oucych dobrowolnie, lecz szczerze wewnętrznym potrze­
bom swych ludności zadość uczynią. Odpowiedzi z tych 
stron będą ważne i są  oczekiwane z niecierpliwością.

Orugą kw estyąjest kwestya holsztyńsko-lauenburska. 
Gabinet tutejszy nie zgadza się z postępowaniem rzą 
du duńskiego co do dóbr narodowych. Hr. Buol prze- 
s ał już dwie noty w tym duchu. Odwołuje się on do 
zobowiązań przyjętych poprzednio przez gabinet duński 
i radzi pozostać im wiernym. Jeśli gabinet duński nie 
Pojdzie za tą radą, Austrya wniesie rzecz na Bundes- 
tag i poprze ją  całą sw ą powagą.

1 rzecią nareszcie kwestyą są wypadki hiszpańskie. 
Gabinet tutejszy nie ma z niemi bliskiej styczności, lecz

CIĘŚĆ LITEMCKO-ARTTSTTCm.
J E Ń S T W O  U  S Z A M IL A

p r a w d z iw e  o p o w ia d a n ie  o o śm io m ie s ię czn e j  n iew o li
d w ó c h  k s i ę ż n i c z e k  r o s y j s k i c h  u  p r o r o k a  k a u k a z u .

(Ciąg dalszy.)

Szamd zmieniiijąc wyrez swojej twarzy z i śmiechli- 
n>ka° 118 surfw -v’ z " rDcił mowę do rosyjskiego poslan-

Heku, wielkie osoby zaw sze od żartów za- 
} n a ) a ,  a kończą na rzeczach poważnych. Jestto i 
oj zw yc?aj, dla tego pomówmy o naszej sprawie- 

Gramów*816111 ° a *W°JB rozkazy Imanie, odpowiedział

i *7“  m i ,  c z y l i  p r z y p a d k i e m  k s i ą ż ę  O r b e l i a n i
L  ? CI T j  < nieehc)» mie wystrychnąć na dudka? 

łowił Szamil tonem zupełnie niepodobnym do te go, 
Jakim w początku przemawiał.
h e / iUhafZ °fr',7łd zdzi’wienie; twarze wszystkich 0- 
becnych wyrażały głębokie natężenie, a Szamil mówił
5 m i ^ i r8!|U zą ,em za okup ich żon i dzieci
d m.honow rubli, lecz potem zbtowawszy się nad nimi, 
Przestałem na milionie z dodatkiem 150  goreli i mego 
,1 ar'sf eSD syria, którzy są w niewoli rosyjskiej; lecz
liKł Ja widz° kf,rm‘ą nMe tyIko obietnicami. Piszą  « y  po listach, a sprawa jak stała tak stoi. Mam 

zczegolniejs/ą chrapkę na tego księcia Orbeliani, żeby
D i i  popad* w rece>! Z sP*)vne 1 °Dby mi niepo- 

i*» gdyby mię trzymał. Wróg zaw sze wrogiem.

rzekł doń z uszanowa-

;—  — pitymi
iskrzył się groźbą, 
mow głos zabrał; — Imanie, 
niem, pozwml mi inówić.

Mów, i powiedz, do czego jesteś umocowany?
—  W szystko to jedno dla książąt czy żądasz 5 mi 

bonów czy jeden milion rubli, bo taką summą rozrzą­
dzać mogą tylko monarchowie. Go do mnie upoważ­
niony jestem raz już robioną z ich strony propozycyę 
powtórzyć, a to wypłacając summę 40 tysięcy rubli. 
Bogu tylko wiadomo ileśmy mieli trudności w zebraniu 
i tego.

Powiedziawszy to Gramów zatrzymał s ię , lecz gdy 
Szamil wciąż m ilczał. Gramów mówił dalej;

7  . ? to  jest Daniel Sułtan, który zna dobrze s an 
majątków książąt georgińskich. Pytaj go f , y 
jest pomiędzy nimi, któregoby majątek warta; milion 
rubli?

dodał; Dziwię się

okazu-
Damel Sułtan potwierdził zdanie 

nawet, ze  znaleźli i taką summę.
Inni Naibowie wmięszali się do tego sporu, 

jąc niedowierzanie słowom tłumacza. , ,
.z a iB c k u , rzekł jeden z nich, co mówisz* a -

stwo jest. c ó ż  to milion dla takich panów ? b®ga e • 
Gdyby nasz Jman chciał tylko, daliby mu całą aroę 
Cwoz) naładowaną zlotem.

Jeszcze lepiej dwie arby, przerwał Gramów z u- 
niesiemem, i cóżbyście z term pieniędzmi zrobili? me- 
potrafilibyście nawet przewieść je  przez wasze góry. 
Widzę z tego , że  nawet niemacie wyobrażenia o ilości, 
którą nazywacie milionem. Gdyby wam dano hczyc 
tyle grochu, ile j t8f jednostek w milionie rubli, a przy-

tem skazano na post, dopóki nieskończycie, niezawo 
przed końcem w szyscy pomarlibyście z głodu.

I a metafora trafiła do przekonania Naibów, którzy w rze­
czy samej niemieli najmniejszego wyobrażenia o summie 
żądanej. Gramów był zadowolony ze swojej wymowy 
ecz zarazem postrzegł, że jego współrodak Szach-Abas 

mera, się do jakicheś uw ag, i że niezręcznością wszy- 
0 popsuje. Natychmiast więc zwracając się do Sza- 

*» , rzekł doń: —  Imanie, proszę cię o jedne łaskę.
  G jaką? odrzekł Szamil dość sucho.

Oto nakaż milczenie, bo inaczej nietrafię do końca 
ai , Niebój s ię , nikt ci nieprzerwie, odparł Szam i. 

poglądając z surową powagą do koła sieb ie, lecz chciał- 
) n w iedzieć, jak się to skończy?

^ t0 tak; Książęta niemogą dać więcćj jak 40  
y łęcy rubli; w dodatku syn ci będzie wrócony i wszy- 

edvhv n,Cy • ?oralscy* J»cy się znajdują. W  przypadku 
L  P twpj «yn niechciał korzystać z udzielonego mu
doń »HnpZa poz!VŁlenia P°wrotu d0 ciebie* posłałbyś zaufane osoby, aby go do tego kroku skłoniły.
o n n * 3 ? chany Iza iB ek u > odrzekł Szam il, mniąj dbam 
cei n ii i o !",eg0 syn a’ Jak 0 interes meS° ludu. Wie- 
łem irn at: Jak g0 nifmara Przy sobie- Zapomnia- 
że (' prawie- Dla tego milion musicie złożyć. Ksią- 
sw fgna r CZItW8dite s(raC!ł ca,ą r°dzine broniąc dzielnie 
ko | 8JU’ Cesarz winien mu wynagrodzić, byle tyl-

% ¥ i e d c ń  2 0  lipca.
, Aide łoi et le ciel t’aidera, jest to przysłowie 

francuzkie, które się w calem swojem i najobszeroipj- 
szem znaczeniu do naszego kraju zastosować d i. Ni- 
gazie to przekonanie, ii człowiek każdy w swoj^ wła- 
sne siły ufać powinien, tak potrzebnem niejest jak u 
nas, a rozpoznanie własnych sił i środków do wydo- 
j I r ,  Z teg,° upośledzenia, w którym kraj nasz zo- 
stąie, jest gwałtowną i naglącą dla nas potrzebą. Kraj 
nasz leząc na samych kończynach obszernego państwa 
i pasmem stu-milowem prawie gór mało przystępnych 
od niego i od owego strumienia oddzieleni, nad które­
go brzegami wszelkie interesa materyalne państwa się 
koncentrują, a którego korytem płynie prąd maleryal- 
nego rozwoju, oderwanej od przyrodnich i wiekowych 
związków swoich, w szystkie siły, jakiemi go przyroda 
obdarzyła wytężyć pow inien, aby choć cząstkę tego 
prądu materyalnych dóbr w sw ą stronę skierować, i 
w ytężyć je  musi jeżeli nie chce aby z głodu i niedo­
statku ginął wtedy, kiedy tuż koło niego bogactwa ż y ­
cia strumieniem płyną. Dla tego ważnym jest ten głos  
z nad Dniestru który się w nrze IGI „Czasu“ odbił; 
dowodzi on albowiem , iż zaczynamy poznawać to. na 
czem imrn brak zupełny, iż zaczynamy się poczu w ać  
do naszej pow inności, to je s t  nie siedcieć  z założoneilli 
rękam i a ż  s ię  chata  nad g ło w a m i  zwali, i czekać tam 
gdzieś zkąd jakiejś pomocy, ale samemu żywo w ziąść  
się do dzieła, chatę tu i owdzie podeprzeć by ją  tak 
długo utrzymać, aź się lepszej wybudować n ie tk  Jak­
kolwiek pomysł szanownego korespondenta z nad Dnie­
stru jest zdrowy, i o znajomości dokładnej przyczyn i 
skutków złego stanu kredytu ogólnego w naszym kra­
ju świadczący, rozwój praktyczny jaki mu wskazał, 
meodpowiada wcale doświadczeniu na podobnych przy­
padkach za granicą opartemu, a dalecy od niestosownej 
i mało korzystnąj polemiki, chcielibyśmy tylko bliższym 
rozbiorem tego pomysłu uchronić go od up*d,u jak 
to się często i najlepszym pomysłom przytrafia jeżeli 
przeprowadzenie ich w życie jest niepraktyczne’ S*o 
warzyszen, e mające na ceh zabezpieJe™ p l o d om  

s lf  jest niemożebne, boby celu
zM eżna , d y ' “ eby l0  W 8 ta,,le- Cer,a ' ł " dó 'v|. M od wcaie innych warunków jak wola ludzka.
knm L  o aj Wl, ’ Przewyższający spożytkowanie, a 

ikacye z okolicami, gdzie płodu owego większa 
 ̂ raa e lub z le- n*c wartości owego ptodu utrzy­

mać lub podnieść niąjest w stanie. Gdyż dajmy na to,

teraz

do r  *man’e ’ u nas niewolno nikomu zanosić prośby 
wni • rza‘ Cesarz S8m z  swojćj łaski raczył dać u- 
śm i«łe n e tV̂ emu 8ynowl 5 ksi4ze nigdyby go o to me- 

prosic. Co zaś do męztwa jakie okazał* ty 
"ttmy przecież m ężnych, że gdyby każdemu przyszło 
dawać p0 milionie...

Rozum iem , rozumiem, pomówimy o tein 
pójdę się modlić.

Imanie, chciałbym z tobą mówić bez świadków. 
—  Dobrze, a teraz ruszaj z Bogiem.

 ̂ Iman oddalił s ię , a ttumaez pozostał samotny w *w 
jem mieszkaniu aż do wieczora. Jedzenie rnstaw/ono 
mu wyborne; dano nawet i só l , co jest 
dowodem wielkiego poważania; przyprowa^dzon
dzieci księżnąj Orbeliani i Czawczawadze. (u
chem przyszedł go odwiedzić Szach-Abb« ^  Korz 
rail, którzy byli obecni jego rannej > . rozmowQ
stając z tej okoliczności, Gramów z oh(jflrzył R0 2e.  
po ormiańsku ze swoim rodf k'e® ’herbatą; za co p0.
garkiem , dwoma sztukami złota ^  pomoc. W sz
w iernik S zam ilow y przyra«W otflCZłlj,c e  naczeln ika g o -  
s tk ie  osoby  m z s ^ g o  ^ P ^  podarunki. Nazajutrz S ra -  
rab niezmiernie s ą  dopiero nes tęo n eao  dnia
mil n iekazał w ołać Gra którei zn a id n u  im iał z  nim drugą rozm ow ę. P^y « o re j  z n a jd o w a ło  s ię

kilk‘  ° j S « . » » ‘ “ i ?ek“ ' . ,z' 1" S“ ">ŁZ  Pozwól mi s ta ć , bo mię nogi bolą.
iHk ci sie podoba, a zdrowie twoje i  

Z  Dobre Bogu dzięki.

r  S fJ S Z .S S 1* *  * -.«»
m ,  "^™w™S«CB0nuiem5r! ? f ' ! i °.bcbod!i” v Z1.’'

do nich nie i y  ̂ ta k ’ ze 1 ptakiem nńtby
Drzez wźelari Hu l ’ ,ec* Jeńl. siQ to robi, tm iely lko  
S c l n i  7 h ‘f  niCb’ Ksi4ż«ta PO^mni m. być za to 
że Iimviin- m m 0 mi pieniędzy, a mniemam, 
7 dnh ’ i*  j dla te^° tak Przewłóczą, iż mają zamiar 
zaobyć Wedeno i uwolnić branki.
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żeby ten płód P o c h o w a ć  chciano na późniejsze czasy,
któż może zaręczyć jak długo tych drozszich c z ^  
r 7 pkHĆ notrzeba, i ktoz może zaręczyc za deprecjacją 
owego płodu przez zleżenie, zatęchnięcie, zepsucie ltd. 
Nareszcie stowarzyszenie takiego rodzaju, musiałoby 
kosztowne stawiać magazyny, aby te ziemiopłody ile 
możności raz od szkody z zepsucia zachować, powto- 
re mieć je  pod swoim w łasnym dozorem; a nakomec, 
czyżby cel tego stowarzyszenia, tojest pomoc nagła 
producentowi, by go od lichwy zachować, tym sposo­
bem został osiągnięty? Jeżeli producent potrzebuje pie­
niędzy, to ich potrzebuje raz na opędzenie kosztow y  
produkcyi, powtóre na utrzymanie domu i mne c 
które ponosi, bo wątpimy, aby producent 
chwilowo drobnej summy tejże bez stowarzy a 
wszelkiego znalesc niemogł. Chodzi zatćm , by 
tvm którzy ciężarem różnych powinności p ygmeciem, 
ulgę i pomoc przynieść. Tym sposobem je nak ta po­
moc niebjłaby możebną. Bo weźmy za przykład, ze 
korzec pszenicy spadnie przypuściw®zy na 4 11 m. k., 
a koszta produkcyi wynoszą np. to samo 4 fl. lub 
przynajmniej 3 fl. 30 k r ,  stowarzyszeń e o , n.echcąc 
szkodę któraby przez nieuchronne przypadki wymknąć 
mogła brać na siebie, n.emogtoby dac więcej jak 3 11. 
m. k., ale te 3 fl- niestarczą w takim wypadku na o- 
pedzenie nawet kosztów produkcyi samej, bo te ju ż  3 
11. 30 kr. albo może i 4 (1. na korcu wynoszą *). A on 
potrzebuje jeszcze pieniędzy na utrzymanie dom u, po­
datki, a może i znaczne spłaty zalegających odsetek i 
kapitałów. Cóż więc ów producent zyska przy tern, 
jeżeli stowarzyszeniu zboże swe odda'? Takich sto­
sunków w praktycznem przeprowadzeniu rzeczy mnó­
stwo sią rozwija i to skłoniło nawet za granicą do o- 
graniczenia podobnych pożyczek tylko na towary ze­
psuciu niepodpadające które się łatwo przechować dąją 
i na krótki czas, najwięcej na trzy miesiące.

Pomimi to n.esądzimy, ażeby d la  tego cały ten po- 
nwsł zaniechanym został. Mozę on się W innej po 
staei stać korzystnym tam , gdzie, jak w naszym krąju, 
kredyt tak nisko stoi. Stowarzyszenie to właścicieli ziem­
skich w postaci , towarzystwa wspólnej pomocy", jak  się 
w bardzo wielu miejscach zagranicznych pomiędzy wy­
robami wszelkiego rodzaju zaw iązało, byłoby nadzwy­
czaj ważne dla kraju i przyniosło mu nieskończone ko­
rzyści To towarzystwo składałoby się niezawodnie 
tylko z ludzi mających tyle dochodu, iżby wkładki po­
trzebne uczynić byli w stanie, ale uzyskawszy jako 
ciało moralne kredyt na zew nątrz, mogłoby w sposo­
bie pożyczki nabywać kapitały i temiz potrzebnych 
współobywateli znanych ze swej uczciwosc. pod gwa- 
raricyą kdku z towarzystwa w n-głych wypadkach ra­
tować. Członkowie towarzystwa mieliby te korzyści 
nieskończone, iżby każdego czasu mieli summy na swe 
rozkazy, czy to dla zapobieżenia nagłym potrzebom, 
czy też na przeprowadzenie potrzebnych melioracyj, a 
krajowiby ztąd ta korzyść wynikła, żeby raz gospo­
darstwo w ie js k ie  sie p o d n io s ło ,  k re d y t o g o ln y  p o le ­
pszył mnóstwo ludzi i kapitałów dotąd nieprodukty­
wnych , produkcyi się zwróciło, a nareszcie, izby o- 
szczędność i gospodarność w ogóle na tem zyskały, 
albowiem każdy kto tylko w tern położeniu się znaj­
duje, żeby tego mógł dostąpić, starałby się to oszczę­
dnością, to gospodarnością tyle przysporzyć, izby jako 
członek do towarzystwa mógł być przyjętym, a  ten, 
który w tak złych okolicznościach się znajduje, ze bez 
pomocy obejść się niepotrafl, dołożyłby postępowa­
niem i prowadzeniem się , aby na tę pomoc u swych 
sąsiadów i ich zaufmie sobie zasłużyć, naczem bykraj 
ze wszech miar tylko mógł zyskać.

obok nićj w kotlinie 150 do 200 domów rozmytej 
wielkości, między nimi wiele jest budynków odznacza- 
jących się piękną a nawet poniekąd wspaniałą budową. 
Wody są alkaliczne mniej lub więcej ciepłe, wielkie 
podobieństwo do Karolowych warów (Karlsbad) mające, 
znane one już  były w starożytności, a od czasu częst­
szego tam pobytu Cesarzowej rosyjskiej większej wzię- 
tości nabyły i rok rocznie coraz więcej zjeżdża się tu 
gości częścią szukających ratunku u źródeł, lub tez 
iiibawy albo odpoczynku. Pora kąpielna rozl),),czyn“ 
się z dniem Igo maja i kończy się w ostatnich dniach 
sierpnia lub z początkiem września. Tego roku w maju 
mało przybyło osób, w czerwcu już znaczna ilosc się 
tu zgomadziła, a od początku lipca codziennie tłumy 
przybywają, tak że już tego roku o 600  osob więcej 
przybyło, aniżeli w zeszłych latach byw ało, a wiele 
rodzin dla traku miejsca albo do domu wracają, lub 
też do innych wód udać się są n a g l e n i .  Dotychczas 
podobno liczą osób bawiących tutaj 350 0 , a Jed‘1Hku u u u u u u  uvcit* ------
liczba przybywających ciągle jeszcze w zra-ti, a zabyt­
kiem wcześn ej przybyłych powiększy się liczba ogoina

E m s  18 lipca.
D r  W . Ponieważ Ems wielką ma wziętość w kraju 

naszym przeto kilka słów przesyłam o tutąjszych ką-

^ B n d -E m s  jest to mała mieścina albo raczej wieś a

*1 Te ceny p ro d u k c y i są  ty lk o  za  p r z y k ła l  w zię te ,
l . c z  to  r a c h u n k u  n ie p s u je , bo  j a k  d o św iad czen ie  uczy .

• ^ « ;* rz a sv  g d z ie  cen a  p ło d u  za ledw ie  koczęsto  się  z d a rz a ją  czasy , g  -  r
sz ta  p ro d u k c y i p o k ry w a . Cw. Aut

zapewne do 6000.
Dotychczas pogoda wcale niesłużyła, czerwiec by 

zimny deszcze prawie nirus'anne, lipiec również z po­
czątku nie ukazał się piękniejszym, od kilku dni do­
piero deszize ustąpiły i pogoda ? a witała, lubo poranki
dość chłodne bywają.

Wszystkie stany są tu zastąpione, bawiła tu królo­
wa duńska bardzo mało się ukazująca i stroniąca od 
wszelkiego zg iełtu , rano tylko widzieć ją  można było 
przy źródle w skromnem bardzo ubraniu, była tu Jen­
ny Lind, jest tu nieszczęśliwy Beriot, który tak dłu­
go świat utworami swymi zachwycał, a teraz wzrok 
na zawsze stracił; przebyła temi dniami sławna lta- 
s i M elb o u rn e  i Clarendon i wiele innych

l l l h  s ta w n y c h  mężów stanu. Prócz prze­
w a ż a ją c e j  liczby Niemców przybyłych z bliska i z da 
leka, nąjwięcćj jest tu Francuzów i R osyan^ me ma­
ło także Anglików, Mołdawian i wielu Polakow. Po­
mimo takiego natłoku obcych, życie tu jednak wcale 
nie jest przyjemne i zbywa zupelnie|na swobodzie tak
bardzo u wód pożądanej.

Okolice pobliskie nie są^tak piękne jakby się spo­
dziewać należało, wycieczki piesze są bardzo nużące 
a na osłach i mułach również nie bardzo wygodne. 
Ceny mieszkań dla wielk ego ich braku doszły do wy­
górowanej wysokości, tak że za pokoj skromny płaci 
się 1 0 - 1 4 ,  a czasem i 20  talarów tygodniowo, ceny 
zaś żywności nie są przesadzone, wina dobre, kawa i 
pieczywo nadzwyczajnie liche. Muzyka słaba i powa­
żne ty Iko odgrywa kompozycje (a  to może z powodu 
śmierci księżnej matki) licznych atoli z rana i wieczo­
rem zwabia słuchaczy.

Bank robi dobre interesa, książę Camno w przeiez- 
dzie swoim, w przeciągu dni kilku złożył tamże 13 000 
f r a n k ó w :  grających liczba niemała rzadko kto i me 
w ie le  w  v Ery w  a  , p  o n a jw ię k s z e j  c z e s c i  p r z e g ry w a m . •  
mimo t e ^  zapał do rouletty do trente I quarante
nie ostyga. Grają nawet panie i menajlepszein powo­
dzeniem kwaszą s ię , psują sobie humor, niszczą 
zdrowie, tracą pieniądze a jednak przyciąga je  cos 
mimowolnie do stolika, któren tylko z prozną sakiew­
ką opuszcząją. .

Dla badacza fizyognomij ludzkich obszerne się tu 
pole otwiera, widzieć te rozognione pełne namiętności 
twarze, tbok  zimnych rysów flegmatycznego Anglika i 
jeszcze chłodniejszego i zmęczonego grą Croupier a. 
Dziwnem i zastanowienia godnem jest to zjawiskiem 
że mimo częstego doświadczenia o zgubności tej gry, 
mimo najoczywistszego przekonania licznie stwierdzo 
nego, że cała organizacya gry jest na stratę pomterow, 
a na zysk bankiera wyrachowana, rzadko kto pokusie 
oprzeć się zdoła, i mało kto wyjeżdża me zostawiwszy 
iakiei ofiary na zielonym stoliku.

R oule tta  mojem zdaniem me mało się także przy­
czynia do oschłości i nudów tutejszego życia towarzy­
skiego, od rana do późnej nocy przynęca grających lub 
widzów a kto ani w jednym ani w drug em nie upa­
truje przyjemności, a nie jest tak cierpiącym że dla 
użycia tutejszych wód koniecznie przebywać tu m usi,

najchętniej wygląda dnia wyjazdu.
Ja też po dwutygodniowym pobycie w dalszą do wod 

taunusowych wycieczkę się udiję i ztamtąd w swo m 
czasie nie omieszkam zdać sprawę.

F a r y i  20 lipca. 
L“ * Od 17 lipca jesteśmy |w  zupełnej niewiadomo- 

ści co się dzieje w Hiszpanii. Jeżeli prawda, że korte- 
zy zwołane do Saragossy, że 85 członków już  tam 
się zebrało, a jenerał Gurrea przyjaciel osobisty Espar- 
tery opanował władzę w tein mieście, jest wielkie po­
dobieństwo, że i telegraf między Madrytem a Bayonną 
został przerwany. W Wittoryi zatrzymano wysłane z Pa­
ryża przez kredyt ruchomy hiszpański 13 milionów fr. 
dopóki się rzeczy niewyjaśnią. Olozaga ambasador hisz­
pański w Paryżu odjechał do wód Eaux bonnes, do­
wiedziawszy się, że 0 ’D nnel mianował już na jego 
miejsce Narvaeza, ale ten nie przyjął proponując w za- 
stępstwie jenerała Prim. Narvaez jak wiadomo, jest nie­
przyjacielem 0 ’Donnela, jeśli śpieszy do Madrytu to 
zapewne w celach nie nad' r dla niego życzliwych, ru­
dno uwierzyć pogłoskom o abdykacyi krolowej za elli,
0 projektach ślubnych, o połączeniu pod J®dod : er 0 
Hiszpanii i Portugalii, ki dy nienawiść obu tych naro­
dów jest jeszcze tak żywotną, że do pojęcia powsze­
chnego dobra z podobnego skojarzenia się, w s 
nawet rządowy;h dotychczas nie przyszło. _

Odmęt taki zada cios sytuacji finansowej P ?. P
1 zatrzyma w samem rozpoczęciu pochod ku ,
mu z a g m a tw a n y c u  .meiesuvY, ™  m n n»rrhii
nej administracyi,  p o w ię k sz e n iu  doc . . .  ^ o n . 
K t ń i  tprft7 Domyśli o bud ow an iu  kolei że laznych . ivon
c e s y e  u d z ie lo n e  Reprezentują 1,848 kilometrów, a dotąd
ledwie skończono 295 kilometrów. W Hiszpana tego 
rodzaju roboty idą bardzo żółwim krokiem. Mała kolej 
z 8^ kilometrów z Martaro do Areyns-del-Marc dotąd 
nie rozpoczęta. Jedna \z najpóźniejszych z Madrytu do 
Aranjuez licząca długości 356 kilometrów, od marca 
1855 ma już w eksploatacyi 276 kilometrów. Wzięto 
się czynnie do budowy kolei z Barcelony do Madrytu, 
z Burgos do Valladolid, odkąd kapitaliści zagraniczni 
wzięli w niej udział. Dziś postrach padł powszechny, 
i nie rychło wróci dawna spokojność.

Jakże odmienny stan rzeczy jest w Anglii pod wzglę­
dem kolei żelaznych. Tam po 31 grudnia 18oo było 
w eksploatacyi 13,366 kilometrów, a pozostawało do 
ukończenia 7 ,576 kilometrów. Ogólny kapitał użyty n» 
budowę wynosił 368,384,308 fst. czyi. 9 ,209,607,<00 
franków, złożono już 215,408 ,758  fst. pozostaje do 
wniesienia tylko 60,591,819 fst. Dochód z o y 
w r. 1855 21 ,347 ,060  fst. wydatek nie przechodził tu  
milionów. Na 111,206,707 podróżujących w r. so 
zabitych zostało 31, a z tej liczby i9 tu  P
sw ą nieostrożność. niezwrórić

Kiedy o kolejach żelaznych mowa, t r u d n o  mezw ocic 
uwagi na prawodawstwo pruskie i na ich stosunek 

r 7 .a d . i .  P r a w o  '•«> m p j o  1 8  ̂  u p o w M ' i U T l ^

do poboru od 'Uo do V. od dochoJdu z .kolei 
wnie do jego wysokości od 4 %  do wyżej nad 6 /0 
procentów. Coroczny ten podatek płacony przez kompa­
nie użyty jest od rządu na coroczne skupowanie akcyj 
podług dziennego kursu i w końcu uczyni monarchią 
pruską właścicielką wszystkich kolei bez wydatku j 
dnego grosza ze skarbu publicznego. Obrachowano, ze 
ten wypadek nastąpi nąjdaląj w przeciągu 55 dci 
lat Podatek teso rodzaju wynosił w r. 1854 talarów 
3 8 6 ,7 5 3 ,w S u  1855 494,548 tal. A gdy rząd n,e- 
może wedle upodobania swego tej lub innej koląj ak- 
cye kupować, tylko pieniądze jednej uzywac na jej afc- 
cye, rzecz jasna, że najkorzystniejsze najp.erwąj przej­
dą w jego posiadanie. Jesl. zapewnia 3*/ °/ dochodu 
w nowych koncesyach, to waruje sobie pobor /3 jesl. 
korzyść kompanii przechodzi 5 %  procentu . dla tego 
towarzystwa zamierzające budować kolej przedstawia­
jącą pewny zysk, chcąc umknąć takiego podziału, zrze­
kają się wszelkiej rządową) gwarancji. Mamy przy­
kład na kolei górno-szląskiej. Rząd zaręczył owe 3 /2 /0 

, . j n i m  akcVJ po 1H9 talarów, cóż z tego
'„ S T o  *  '• 1834 M  2,105,194
t , L » ,  ftkeyonaryusze mieliby prawo do 18»/0 dywi

dendy, ale gdy administracya musiała zapłacić do skar­
bu */3 z dochodu to jest 201,163 i podatku 83,454 
tal. nie zostało do rozdziału jak 1 0 ‘/ą od sta, wten­
czas kiedy rząd od swych 3 ,430 akcyj miał 60  od sta. 
Dodąjmy jeszcze, że prawo z r. 1838 naznacza maximum 
dywidendy 10°/o, skoro dochody pozwalają się wyżąj 
podnieść, kompania zmuszoną jest zniżyć taryfę swoją, 
wszakże tego przykładu jeszcze nie było, bo kompanie 
umieją pod fo rm ą  obligacyj obciążyć swoje budżeta, 
aby uniknąć zmian w taryfach dla nich korzystnych.

Na zakończenie dotkniętego przedmiotu kolei żela­
znych dodam jeszcze, że tu w Paryżu poczynają rozu­
mieć niestosowność zakazu nadani i nowych koncesy1, b i 
w istocie jestże logicznem, aby kapitały francuzkie szły 
za granicę na budowę 1,800 mil kolei żelaznych, wten­
czas kiedy we własnym kraju zostaje tylko do zrobie­
nia zaledwie 400 mil, żeby uzupełnić całość projekto­
wanych komunikacyj. Kto zaraz po zawarciu pokoju 
nie pospieszył z przyjęciem ofiary posług tutejszych i 
drożył się z warunkami, ten może wkrótce bardzo ża­
łować na stracie czasu. Wątpię, aby "Rosya wyszła 
dobrze na odkładzie wzięcia pod rozwagę wszystkich 
propozycyj tyczących się kolei żelaznych, po odbytej 
dopiero koronacji Cesarza w Moskwie.

Czytaliście w dziennikach zręczne oszustwa nowego 
hr. St. Germain, który tą razą przybrał miano barona 
de Lainville, a miał mieć bogatą ciotkę wicehrabinię la 
Bretiniere de Cousteil. Pokazało się nareszcie, że to był 
zbiegły żołnierz z 1 pułku artyleryi nazwiskiem Bail, 
a owa ciotka trudniła się skromną przedaźą masła.—  
Od niąj to był zaczął szereg wielu kradzieży, które go 
zaprowadzą bezwątpienia do Kajenny.

Komitet czytelni teatru francuzkiego przyjął jedno­
myślnie komedyę w l  akcie wierszem napisaną przez 
pana Juliusza Barbier pod tytułem le Berceau. Octave 
Feuillet posłał dla Wodewilu komedyjkę la F6e przy- 
lominając le f io le  de Cagliostro. W Bouffes Parisiens 
irzedstawią w przyszłym tygodniu operetkę le Petite  
B ourse  p. Bresil, muzyka p. Jonas.

Pomiędzy wielu przybyłemi do Paryża w tych dniach: 
jest młoda i ładna księżna L.. z domu Sz. Wczorąj 
z Drezna przyjechał p. Karol Hoffman z rodziną.

C. k. Minister spraw  w ew nętrznych w porozum ie­
niu z c. k. Ministrom spraw iedliw ości zamian ował 
assesora sądu urbaryalnego Aleksandra H ellera, ko­
m isarza obw odow ego 3ej klasy Juliana Zulauf, ad - 
junktów  powiatowych Michała B orzęckiego, Józefa 
Papkiewicza, Edw arda H illenbrandt i Józefa W isło­
ckiego przełożonym i m ięszanych urzędów  powiato­
wych we lwowskim obrębie rządow ym , zaś komi­
sarza okręgow ego kam rolnego Franciszka Ł uka- 
siewicza i aktuaryuszów  powiatowych Jana Schwei­
tz e r ,  Teofila Szaprow skiego, M ikcłija H erasim ow i- 
c z a , A n tm ieg  i P lu tyńskiego, Jakóba K ijańskiego, 
Dra Paw ła S chw arz, S te fa n a  Torosiew icza , F erdy­
n a n d a  S a y d ł o w s k i e g o  i S t a n i s ł a w a  ZnamiroWSkiegO
adjunktami przy tychże urzędach powiatowych.

Lwów 19go lipca. W edług  urzędow ych rapor­
tów z pierwszej połow y b. m. ustała zaraza na by­
dło w Klekotu wie i Podkamieniu obwodu złoczow - 
skiego, lecz natomiast pojawiła się w Kamionce s tru -  
iniłowej i Podzamczu tegoż obwodu, tudzież w H y- 
raw cu obwodu żółkiew skiego. W edług  raportów  
istnieje zaraza na bydło w 5ciu miejscach obwodu 
złoczow skiego i tyluź żółkiew skiego, a z ostatn iego 
raportu okazuje się, że w pięciu z tych m iejsc n ie - 
rozszerzy ła  się już  zaraza , i że przepisana kontu- 
macya już się zaczęła, tudzież że stan bydła cho­
rego  wykazany w 2 miejscach obwodu złoczow skie­
go i 3 miejscach obw odu żółkiewskiego wynosi ra ­
zem sztuk 24. (G. Lw .)

W ie d e ń  23go lipca. N. Państwo mają podobno 
n iezad ługo , skoro tylko zdrow ie Cesarzowej Jmci 
pozwoli udać się na jakiś czas do Ischl.

— H am b. N achr. piszą o ęyploina yoznej rep re- 
z e n ta c y i  A u s t r y i :  R ó w n o c z e ś n i e  z przeniesieniem
c. k. posła w Ham burgu bar. M enshengan do B er-

Irnanie, na te pytania trudno mi odpowiedzieć przy

— kJ»k chcesz, zobaczymy późnić jodpowiedział 
Szamil, który niebardzo chciał przystać na to żądanie; 
poczem odprawił tłómacza.

Z tem W8zystkiem nazajutrz wieczór posłuchanie ta­
jem ne, o które tak nalegał, było mu dane w godzinie 
wieczornej dość późnej. Lecz Szamil choć niby zda­
w a ł  się pragnąć tej rozmowy, pokazywał obaw ę, żeby 
eo który z doradzców nie zeszedł na niej.

_  W takim nawet razie, mówił Gramów do Szami- 
la przybierając wyraz tajemniczy, gdyby książąt stać 
było na milion rubli, me dahby g0 tobie.

—  Dla czffiO •
  j)0 Cesarz by hic nie pozwolił, dostarczyć ci tyle

Dieniedzy na prowadzenie wojny. Zresztą są oni zbyt 
dum ni, aby obstąpili od ^
bądź pozwól sobie p o w ied z ^ , 
będziesz, z o b o w i w  
Cl syna. ktorego z orężem w
pa będzie o tem mówić, a wszystkie g Y ą ,
żeś tryumf odniósł nad Rosyanami. ..

-  To prawda, ależ bo i pieniądze rzecz m iła, od­
rzekł Szamil z uśmiechem. vtórvm

—  Wierzaj mi Imanie, że służąc książętom , 
jestem oddany duszą i ciałem, nie chciałbym w
c ię  do rozpaczy. Kto wie, może i mnie los odda Kieay 
w twoje ręce....  ̂ ,

Dosyć ju z , rzekt Szamil po chwili, muszę skon- 
czvć te sprawę jutro z moim ludem. Wiesz przecie, że 
hP7  ieeo pozwolenia nic nie mogę postanowić. Po jutrze 
ndnrawie cię z ostateczną odpowiedzią.

T ł u m a c z  odszedł, lecz naząjutrz o godzinie 9 $  zno

memu. przyjmij moje życzenie; wszystko idzie
,, J a; sekretarz, i wskazał mu człowieka

d ó t s ? i i .  " , s c h " i e '

to'p o yt | lX ™ « i ' l™ “ ys‘1' ° btC,ni P' Iyb' “li po8“ w|1Po tej przem g Zam ilm owit dalej tymże tonem: 
zamyśloną i uw ' d{ugj_ chcę naśladować was i 
List ni oj me bę poWtórzysz odemnie księciu to, co

r A  w r 8,n
nieZaleTwo8 tlómaczrioddalił s ię , przywołano go znowu, 

k A/i hp«l list od Szamila, przy którym był także list 
aby odebrał h k in y pisany do księcia Czawcza-
cd jednąj i drug1̂  Gramowowi włożyć oba listy w je -  
wadze. Polecił pieczętował własną pieczęcią.
w \ o S f Rosi g ż e b y  spieszył na spotkani? jegj s?- 

m  I m i n *  dodając: czuwaj nad mojem dzie- 
na Dzemmal-Ld ludziom niechętnym, któ-
ckiem i medaj don p rz y s tę p u  = w ra c a ł  7,Ak J ;
rzyby mu odradzali, aby do mnie e wracał. Zrób mi
tę usługę, szczerze ze mną postępuj, a j a c i t o  nedys 
nagrodzę. Bywaj zdrów. ,, .

Były to ostatnie wyrazy Szam ila; wpół godzmy pó­
źniej Gramów wyjeżdżał z aułu przy huku zwykłych 
wystrzałów i obrócił drogę na Chassaw-Jurt, gdzie miał 
gję spotkać z książętami oczekującemi, jak  sobie łatwo 
wyobrazić, powrotu jego z największą niecierpliwością.

(D a lszy  ciąg nastąpi.)

m o n o l o g  k s i ę ż y c a .

Ach biedny ja  księżyc na tym błękicie,
LeDiei n a  z iem i byc chłopem, pracować,
Niż k ró lem  nocy, świetne pędzie życie,
A i spokojnie nie módz przenocować.

r ó ż  z tą d ,  że krąg mój po niebie się to c z y , 
K o c h a n k i, g w ia z d y , koto mię się kupią; 
ndv z a m ia s t  w piękne z a g lą d a ć  im o c z y ,
Wciąż patrzeć muszę na tę ziemię głupią.

Tobv nic jeszcze, to mię już nie nudzi, 
rhnć wciąż na jedne tam spoglądam żądze,
Ro iuż p rz y w y k łe m  do g łu p o ty  lu d z i ,
Jak się mozolą żeby mieć pieniądze.

Lecz to mię męczy, to krew moją pije,
To k ie d y ś  koniec m i zrobi b ie d n e m u ,
Że czy rymopis, czy pies do mię wyje,
Gzy sam, czy razem, a zawsze po psiemu.

Ta zgraja wieszczków dzisiejszych przebrzydła, 
Mvśli, że dla nich mam tylko me uszy,
I w ciąż  mi jakieś wygłasza wierszydła,
Bez treści, myśli, bez serca i duszy.

Do tego jeszcze czczo, zarozumiale 
Do takićj ze mną pnie się zażyłości:
Jakbym już z niemi w Parnasu kanale 
Chłeptał braterstwo i ogryzał kości.

Czasem się trafi, lecz rzadko i taki.
Któremu promień Boży bije z czoła;
Ale cóż z tego? to zawsze biedaki,
Każdy z nich goły o chleb do mnie woła.

Naród, któremu należy, nie wspiera,
Bo dziś preferans gra rolę w narodzie;
A wieszcz chrztem bożym namuzan spoziera
0  pomoc do mię o chłodzie i głodzie;

1 choć o świetnych przeszłości mu dzuyach,
0  wielnich ojcach aż z pod serca śpiew a:
On dziś o innych rozmyśla xolejnch
1 niewie nawet jak się wieszcz nazywa.

Cóż mu pomogę? wszak ja  sam choć jasny, 
Gdyby nie słońce glódbym musiał znosić; 
Gdybym miał oczem prowadzić stół własny, 
Mógłbym go czasem na obiad zaprosić.

To trudna rada, gdyśmy oba chudzi,
Ja  ni nakarmię, ni go nieogrzeję;
Ot, niechaj śpiewa i nie dba o ludzi 
I całą w Bogu pokłada nadzieję.

I ja  z nim także glos wzniosę do nieba,
By lżejszy sposób nam dało do życia:
Jemu, bez troski, spokojny kęs chleba,
A mię od psiego ochraniało wycia.

***
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na, rozporządzi/ Cesarz, aby piastowana przez n ie-jdow a Lavapies pozostaje*w stanie oporu, w jdal roz- jdzo podeszłym wieku. W życiu tego człowieka od- 
go tutaj od października 1853 r. posada c. k. nad- kaz zatoczyć tam działa największego kalibru, a I zwiereidliła się część historyi jogo ludu. Mając lat 
zwyczajnego posła i pełnomocnego ministra przy [w razie potrzeby zbombardować tę część miasta. [3 0 , gdy Armenia należała jeszcze do Turcyi, po- 
dwnrarh Meklemburskich połączoną została na przy- Rozporządzenie joneralnego kapitana Madrytu wcze-1 twierdzony został przez sułtana Machmuda w go- 
szłi ść z poselstwem w Berlinie, zaś przy rządach I śnie rozlepione po wszystkich ulicach, nakazało dnoś ci biskupiej; za wybuchnieniem wojny między 
wolnych miast Hamburga, Lubeki i Bremy urzędo- I wszystkim milieyantom złożyć broń w przeciągu 6 Turoyą i Rosyą, prześladowany był przez macho- 
wać będzie minister-rezydent w osobie niegdy c .k .lg o d z in , pod karą oddania nieposłusznych pod sąd I metanów jako stronnik Rosyan spokrewnionych wia- 
ajenta i joneralnego konsula w Jassach barona Hen- I wojenny nie ustający. Rozkaz ten nie znalazł oporu I rą z Armeńczykami. Gdy fanatyzm turecki srożył 
ryka Tcsta. _ .s ta ł  się nawet powodem kilku smutnych wydarzeń. I się w Erzerum ie, uszedł w granice rosyjskie, a za

— Ks. Paweł Esterhazy "wyjeżdża dziś do Mo- Niektórzy odnosili broń swą do wskazanego miej- jego przykładem poszło du 100,000 Armeńczyków; 
skwy; w orszaku jego oprócz nieprzeliczonej służby sca, gdy żołnierze po wszystkich rogach ulic za- wkrótce jednak większa część jego ojczyzny, Ar- 
znajduje się wielu młodzieży z pierwszych domów | czajeni, sądząc ich być powstańcami, dali do n ichlm enii, przyłączoną została d Rosyi. Działo się to 
Cesarstwa, jak n. p. książęta Thurn-Taxis; Schw ar-I ognia. Na placu Santo-Domingo i w ulicy F u c u a r-jw  1828 roku
zenberg, hr. Apponyi, hr. Chotek i w. i. roi, milic anci zranili i położyli trupem kilku z swo-

j j .  . ich towarzyszów odnoszących broń. Jeden z nich Królestwo Polskie.
H lS Z f ta i l la .  zabj|  żołnierza na straży w rogu ulicy Valverdo. n  t u  i

Gazeta Kząaowa  podaje następującą nominacyą
pod dniem 15 | ,  m. d. f , iy  „pi. 1S.„ j,ee8 „ obet Pnerin d d  S„l, .  O b ro n n i p „ , ; | J '

sprawozdanie swoje o w czorajejsko postąpiło naprzon i opanowało Kosriół św. Izy- w,“'lzcl1 Wnnech Rosyi, Król polski etc. etc. etc 
szych wypadkach. O północy w dniu 14 wojsko dora. Inno oddziały wyszły z miasta i wzięły po- L  przedstawienie u miestmka naszego Królestwa 
zajmujące teatr królewski, dziedziniec pałacowy i wstańców we dwa ognie. Ogień trw ał aż do chwili "lianuJe"iy “ttiiejszem tajnego radcę Oez-
ulicę Alcala rozpoczęło żywy ogień przeciw milicyi, gdy Pucheta i dwaj jego bracia padli od kul ź o ł- | ^ . T n S i ” ™ l j "  ?ł™cyj n̂ j  Królestwa.

obecnym stauie Turcyi najsmutniejsze i najzgubniej- 
sze dla tego państwa sprowadzi wstrząśnienia“.

Krontfca miejscowa i z&graofc* i?,
Neue Zeit donosi, że  dyrektor teatru o lom unieck iego  

P- B lum , o trz y m a }  w ezw anie od Prezydyum  rządu kra. 

m ieckte W- £  ow ie objęcia teatru krakowskiego (n ie .  
tnem  z ^ n r  * zaP °‘*l0S ł  1 0 ,0 0 0  z łr ., mieszkaniem  bezpla-

kierni i trakty erni> bilardu 1 cu-
rini, . poboru 1 oćj części dochodów od

kilkakrotnie prz'ryw any, który jednak od 4ej go-1 nierzy regularnego wojska. Natenczas rozproszka| lipCa roku
dżiny zrana trw ał już bez ustanku. O północy po- stała się powszechną, powstańcy chcieli kapitulować, ^  \  K  Sekrke-
siłki milicyi wtargnęły do wszystkich domów dotąd a marszałek O’Donnel przyrzekł darować im życie Golenis/czow-Kntuzów “ ” 'varzysz ministra, hr 
jeszcze niezajętych, a szczególniej do domów po-1 Wojsko opanowało natychmiast wszystkie pozycye
łożonych na placu „Mayor* i ulicach p r z y l e g ł y c h ;  i przystąpiło do rozbrojenia powstańców. Trudno je-1  T u r c y a
dwa bataliony pod dowództwem p. Madoz zajmują szcze oznaczyć ogólną stratę. Nowy pułk utworzo-
pałac kortezów, arlylerya pod rozkazami pp. Calvo ny przez jenerała Ros de Olano, nakształt w encej- Obecne położenie i usposobienie ludności chrze- 
Asensio i dwóch braci Escosura dawny klasztor Ba- skieh strzelców, a noszący nazwę strzelców m ą d ry-1 ściańsko-słowiańskiej w Bółgaryi maluje wyraziście 
zylianów, Fuerta del Sol, plac „Muyor“ i ulicę A re- I ckich, bił się z niesłychaną walecznością. Zręczność! następujący ważny list z Tyrnawy (w Bółgaryi) z 4 
nal. Piechota rozsypaną jest na róźiych punktach I jego jest nie do uwierzenia. Każdy milieyant, który I Ijpca, zamieszczony w Try ester Z tg :  
w dzielnicy milicyi, w ulicy Toledo, na placu Ce- się złoży! do celowania, mógł być pewnym, źe u -  „Błogie następstwa hatihumajonu, jakich niektórzy 
badai placu Santo-Domingo. [traci rękę lub strzelbę swe ją . [oczekiwali, nie jawią się nigdzie w Bółgaryi. Chrze-

Co do wojska, zajmuje ono te same pozycye co Godz 10 wieczór. Miasto zajęte jest przez wojsko, I ściańska ludność cieszyła się wiadomością, źe 16,000 
wczoraj, a marszałek O’Dom.el wydał mu rozkaz najgłębsze wszędzie panuje milczenie. J chrześcian wziętych będzie do wojska, spodziewając
nicruszać się z miejsca. Jenerałowie Ros de Olano, I I  o  S V a .  I s ię ’ ie  wówczas gdy u rganizują pułki turecko-
Concha, San Miguel przyjęli dowództwo wojska [ . " . | chrześciańskie, dzikie baszybozuki i redify a leniwe
znajdującego się w pałacu i jego okolicy. Je n e ra -[ Po odpłynieniu ostatniego oddziału wojsk sprzy- J nizamy niebędą karmione krwią i pracą bólgarskie- 
łowie Dolce, Messina, Serrano itd. stoją w Prado mierzonych z Krymu, po zajęciu Kamyszu i Bała-1 go ludu dręczonego przez nich w rozmaity sposób, 
na czele jazdy piechoty i artyleryi. kławy przez Rosyan, pozostały jeszcze pod opieką Z tym większym więc smutkiem dowiedzieli się

D z i a ł a  w y c e l o w a n e  są przed pałacem, przed mi- rosyjską w tych miastach niektóre magazyny rządo- chrześcisńscy mieszkańcy Turcyi, iż tylko 3000 
nisteryum wojny i w rogu ulic Prado, Atocha i St. we angielskie i francuskie, kupcy obu łych naro- chrześcian wejdzie do wojska tureckiego; albowiem 
Geronitno przeciwko miastu. W ciągu nocy wojsko Nów, a nakoniec tłum rozmaitego rodzaju awantur- z tą wiadomością znikła zarazem nadzieja, aby |jie- 
zajmujące niższą część ulicy Alcala posunęło się ników i spekulantów, którzy zwolna no ten pół wy- dykol wiek weszły w życie zasady hatihumajonu. 
dalej w ulicę, aby z bliższa"módz dawać ognia na sep napłynęli, a z wychodzącymi wojskami oddalić Mniemają naw et, źe i tym trzech tysiącom chrze- 
milicyantów, będących na balkonie. W miejs u tern się nie chcieli. Otóż ostatnie wiadomości z Kamy- ścian nie dadzą broni. Wprowadzenie zmian i nowo- 
było wiele zabitych i rannych. szu donoszą o jakiemś starciu między władzami ro - ści wszędzie jest trudne, najtrudniejsze jednak w Tur-

wszystkioh w idow j.C  • ‘T  lu e J CZ«SC1 dochoaow oa  
kowie przez innych Publiuzn^ch dawanych w Kra-
już dekret m ia n u j,c/ l ; e d .S,ęb‘orcdw - P- B lum  otrzym ał 
i Wydat w tym w z g lęd2; / rektorem  teatru krakowskiego  

■i ma nadzieję przez Po ł , c^ eZWę’ w tórdj zaPcwiada- 
kowskiego i ołom unieckiego  
gących  na obu teatrach zarów no w ys tepow a0

—  W  tych dniach odbył s ię  w j j  . . ‘
1 n  • t ł u  iTiantm  slub m argr. 

M aksym iliana Cavriam z Iz a b e li ,  c ó r k , k się in ó j Berry
i hrabiego L ncchesi-Palli.

—  W  R aszkow ie w Poznańskióm um arł tem i dniami 
w ysłużony leśniczy w dobrach księcia T h u rn -T a x is , n a­
zw iskiem  8m orowski w wieku 10 6 lat. O żen ił on się  do_ 
piero przed laty  1 5tu  z 1 8 -letnią d z iew czyn , i  z  teg o  
m ałżeństw a zostało  dwoje dzieci. Przed kilku tygodniam i 
um arła mu ż o n a , a od tdj chwili starzec nie m ó g ł s ię  
w  sm utku sw oim  u k oić.

O kładka, w którćj złożony  je st  adres pow inszow a­
nia m iasta W iedn ia  podany N . Panu z okazyi urodzin  
k siężn iczk i Gdzeli, je s t  z b ia łego  aksam itu, z krawędziami 
złotem i w arabeski. N a  środku z jednćj strony herb ce­
sarski z m alakitu, z drugidj herb m iasta W iednia.

W y szed ł N r. 2 8 T ygod n ik a  R o ln -p r z e m y s ł. Krako- 
s lego  i z a w iera : Spraw ozdanie z posiedzeń w zględem  

w ystaw y gospod.-roln . krakow skićj r. 1 8 5  6 (p osied ze-  
nie  I ) .  —Spraw ozdanie z w ycieczki do S z l,sk a  górno-pru- 
sk iego  I do E u iy c  saskich w r. 1 8 5  6 odbytćj, p. K a-

Franc . G ó r l k L o ^ n  Pj* “f eInictw ° ’. uwaSi nad nwagami 
r  -t , B 9 P* Łubiem eckiego (d o koń .) —
g g ^ r ; ^ "  -  -  K ronika biblio-

'iors sajiifirów pnblicinycft: I pieniędzy.
W ie d e ń . S » rM (eler/ra/inme * dn. 24qo lipca — 

A ugsburg 1 0 2 % . -  H am burg 7 5 % . -  Londyn z łr . 10

~  P arv i 1 1 9 % - ~  A g io  od z ło te  6 % . -  
M etaliki 5-procent. 8 3 % . —  dto B. 5-pr. — . —  p „ * v.
Ałlra n   tr  t i   ’

h u rs  krakow skiwanych z romadzonych było w sali kongresowej, końcu odpływać, aby go uwolnili od tej hołoty i ta - ciein buchną płomieniem i całą europejską Turcyę
"  k t Ó  r ~ ^ "  " ł  ■  ,  n n  1 7  I -  —  . - . -  — . . Ł — 1 .  - L - . ł -  _ J — ±  f .  ± .  t  .  .

Madoz

z d. 2 4 lipca. —  R uble srebrne
w którój Espartoro był obecnym. PP. Escosurai, {kową zabrali nu okręty, gdyż inaczej żołnierze ro-1 przemienią w jedno morze ognia. Najwięcej p rzy -1n& m p°lskł iąd ' 101, plaCł 10<),/e- — Banknoty au- 

Sao;asta i inni przypominali mu jego obie-1 syjsey, odpowiadając na liczno zaczepki, będą m u-[ćzyniło się do tego fanaryockie w y s o k ie  d u c h o -1  t l . ! ! - 1 ° °  z} l \  mk‘ i ,d -  złpo1' 424’ Pła,!1» 421-

nela Nie mieisce tu przytaczać mowy miane przez I J-imes z u. i* g »  i«go u i , .g i .aie tylli0 osoncznosc, iz żadne scowiańskie p lem ie |n „toł 7 “ '  j' :  v’ r"  z,r- ° Kr- —  • mk-----
denutowanych demokratycznych. Es artero protesto- artykuł z powodu w.adomośc. ,z osta>n. oddział wynarodowić się nie da, ocaliła lud bołgarski. Ten L  J  w^ ne hJ e?d- Złd' złr- 4 4*. P ^ c , złr. 4
wał i sądzono źe wychodząc z posiedzenia prze- wojsk sprzymierzonych opuścił brzegi Krymu; z a r-  cel greczenia ma zawsze na oku wyższe duchow ień-| bukaty austr. ż , d .  złr. 4 kr. 4 8 ,  płac,
mówi do milicyi, lecz to niemiało miejsca. Do- tykułu tego podajemy następujący wyjątek: „Od 6go stwo chrześciańsko-greckie w Turcyi, i dla tego bl ' . * f, mk‘ ^ist zastawne polskie i  kuponami
wódzcv milicyi którzy chcąc rozbudzić ducha za- t. m. Krym jest zupełnie opuszi zony przez wojska stara si? w wszelki sposób oddalać i niszczyć wszy- \  ‘ p ac’ 97 A- — Listy zast. galic. z kupon,
che cali swe o'ddzialy do pochwycenia za broń, dziś sprzymierzone, a wyżyna sebastopolska, porty Ka- stko co nosi ztiamie jnnt5j np- słowiańskiej narodo- ,ą , ^  *’ płac* 82' , . ~  Obligacye Indemn z kupon,
około U d z  2ói DO południu p ipowracali do domów, mysz, Bałakława, Kercz . Eupatorya są znów w rę- wości. Tutejszy metropolita Neofit nakazał w roku ^  ’ p aoa ^  ~  Nowa pożyczka narodowa

O a S S d s  3^' T e r a ł  Valdez, k t ó r y  w  kilka go - kach Rosyan  zeszłym  zrobić wielkie a u to -d a - fe  z0 wszystkich I S i/ v  płac4 84-
dzin nrzYwłaszczył sobie dowództwo milicyi, zgro- „Przy końcu wojny, z ‘ ®55> wojsko rękopisów, które od niepamiętnych czasów przecho- L erski zlr . ^  ?0ffo ,ipca- — Dukat holen-
mad7 ił w s7 vstkich swych żołnierzy na placu „Ma- francuskie w Krymie liczyło 1 , > erzy; An- wywane były w tutejszym pałacu metropolitalnym, I p<5łiraneriał rn t ó Dukat oesars złr. 4 kr. 4 6 . —
yor“ i K ek ł im, że ten który winien był bardzo^były ważne^dla^hUtoryi^ d o |TalM -A ?  l I -14' ~ _ RnbeI ms. z ł ,  t k ,  85.

uai o u w ' '  ^  wysiHrcxyiy, any anine ^  ” j r ;  . : . . tyiwo książki w DOigarsBuu pisane QO~|noir ,
nelowi dało "sie słyszeć, lecz w parę godzin wszy- Uynę chersoneską okrytą obozami i Ju -m', i okoli- zw alał, które drukowane były w Konstantynopolu L  , 7 ? ’?   ̂ .. -    . •
stko sie zmieniło i cała zaciekłość zemsty zwro- czne doliny podobne do miast, z(" ie.n,‘ / v głuchą a tłumaczone z nowogreckiego. Niższe duchow ień-| k J N  noc- 285' Ajjio od złota 65/si

- S1<* z ’ ____  L „ct».,;0 .   i„ł „,;nna latorośl 1 boi na trawa siw,. h„ t i.:„ ®ciła się rzeciw Esparterowi.

A kcye Banku w iedeń. 1 0 9 5 .  —  Akcye

Pożyczkapustynię; za pare lat winna latorośl i oj na trawa siwo bolgarskie, chociaż mu płaciło za wyświęcę-1 P- ~  1 ' l *̂ uwo n̂* grunt. 7 9 . 
W W i chwili znany z  rewolucyi lipcowej Pucheta, okryją miejsca, gdzie stoczono sta_ bojów, gdzie „ie jednego księdza do 10.000 niastrów f3300 złn.ą 09tataia °^»dowa 8 5 .

g r o m a d z i ł  o k o ł o  s i e b i e  niektórych uciekających, sta- stały podobne grodom obozy (jwoc r 0  ̂J 81?- musiało jeszcze Wykonywać rozmaite roboty, zao
nął na czele kilkuset milicjantów bohataJl .’e? °  mZ u l ™ T z Z o ź  S  on działa, których dzie św iadcz^, iż o Ł  ta była teatrem bohater- bezpłatnie w S S ^

„ nn-iań 7. broni recznej stał się [ skich czynów, tysiącznych ofiar i cierpień^ <) pły-1 rnuszeniu tych powinności służyli mu niewolniczo j“źywała milicva a Offień z broni ręcznej siai się sRicn czynów, tysiącznych miar i w i  ■ muszemu tych powinności służyli mu niewolniczo
juszcze silniejszym niż z ra .a Dwóch demokratów ujęciem ostatniego batalioru, wojna zos omern zgreczeni naczelnicy gmin słowiańskich. Niedawno

Przegląd polityczny.
I)eve*?,c telegraficzne-

j e s z c z e  « i l n i f l i s 7 v m  niż z r a  .a u w O c i i  a e m i n » i « » " "  i i i i b o u j h i  o s i a m i e g o  D a i a n o r u ,   , m - r  " 1 “ s > c c z e m  naczelnicy g m i n  s i o w i a n s m c n .  i N i e i t a w n o l  , n  » ■■ a a  „a/,,dniem:
pan Scito Camara dvrektor Soberanii i p. Bacerra, skończoną. Co przez nią osiągliśmyi nie „ y j e -  jednak metronnlita, widząc coraz większe wzburzę-1 n 7i Ł- ^  ■ ,J!ca , prze p0(t2jwienia
°ba k a r»i t  ’ nowi e k o m n a n ii wytrzvmali walkę z rza- U c z ę  ostatecznie osądzić  ^ n n .s m y s ię  jednak I nie w ,U(Ino^ i  sło’w iańskiej, zniknął pewnego dnia .Zacho.wan!u. S1? ^ j s k  g o d n e m u ! . spo_
dką wytrwałością aż do wieczora na placu Santo- pocieszać myśIą że w  k r ó t k i e j  walce nig^y . moźe z Bółgaryi i rezyduje zapewne teraz w Konstan- £  W / “ lck . r’ T rola  Walka zacięta
^ m in g o  B a ta lio n  dowodzony przez Jana Madoz, się okazać wojenna dzielność Angin; ok^ n»ść tynonolu. Zastępuje go tymczasowo przełożony ZUPe ł"‘e Espar-
z " i e l f i  ró w ie l^  odwagą wytrzymał ogień skiero- Zaś, iż w ciągu 12  miesięcy .dofal.śmy -rm ., na- mnichów z góry Athos, Hilaryon, dobry" p o w sze l H *  p™?/ »! spok° 'ne‘
w;any przeciwko wojsku. Zapewniają, źe Es_P®7t^ “ | p“dv̂ oić» dowodzi jasno, co YnaJ  SD02 1 p o w a ż a n y ,  lecz za  ̂ słaby cz łow iek , aby| r Z  o o l / V m T  w ie c z ó r .  L.ord_.:Palmorst(ln
“kazał sie w i S Ś f  “  iŁ o fJ y  W  -  ^  ~  1

Godzina 11 w nocy. Strzały z broni r 
ustają w pośród ciemności, gdyż gazu 
Madryt przedstawia widok okropny i 
wdziwie grobową.

D nia 16. Marszałek O’Donnel odniósł zwy»»ę- 1 -------  -u u zy sc ie  uroezmy w s m w y  ~  „ _ 1 - - uucnowi i yc.  jai»0 pojmują u ludow iotr, vmał  21go dep*” "- -  ę t wnosi,
stwo. Z rana  0 godzinie 4%  po nocy burzliwszó) | czem były dla zabawienia ludu ngnm S7' francu-1 zdaT'® ’ Postępowaniem bowiom swojem s a | że położenie ° ’DanH^wden noseł « ” rzT? niź si«
jeszcze mz poprzednia jenerał _ ......... T  '
na czele 1 cznych sił artyleryi
jęli plac ̂ „Mayor. “ Pucheta z mijicyantami gotowemiluŁ — ? , a przyoyn juz a o siuiioy n ,a jj—- j  1 iniKiaoy więnsza ozęsu mous mientowama 1 jrytu av . .  .
do walki, zboczył w „lirę Toledo i silny o g i e ń  rę - dzie słychać o przygotowaniach do k?rn"a^ a_fia^  ^ ^ j ^ e g o  coraz bardziej słowiańską ludność T r y « » '^ f .* ip * * y . 1 Czam ogóry nadeszło
czny wszczął się natychmiast, żołnierze powyłamy- sarza w Moskwie, a wszyscy posłowie 1 b - Turcyi. Jeżeli to wkrótce nienastąpi, możemyjdziś PrzeZ „  i n n n n i  j  wyprawę Mirka
wali bramy domow położonych na placu i ulicy To- rosyjscy niemający tam domów, pozamawiali .  przepowiedzieć z pewnością, iż burza nied ługo w y - 1 P io tro w ic z a  ,  u iudzi przeciw pokoleniu Kuczi, 
ledo. Zajęli wszystkie balkony. Działa grzmiały beż naprzód mieszkania płacąc za najem ogromne “ c“«ie, gdyż jak się zdaje zgromadziła się ona już I k tó ry m  za 1 ludzi, popalił domy i zabrał wielkie
przerwy aż do południa. Kilku ludzi odważnych wtar- my- * ,ak za wynajęcie domu na czas koronacy Koło Bałkanu i dobrze jest iiorganizowana. P r a c o w ity !  trzody, k ore rozdzielił między siebie.
gnęło w ulicę „Mayor“ całkiem zapełnioną jeszcze posła angielskiego lorda Granville zapłacono 2 , .ud bułgarski st acił już wszelką nadzieję aby *0 I ----------------
wojskiem. O godzinie 6ej królowa i król znajdowali rs., a za najem mniejszego domu dla hr. T J0go się poprawił. ChoMaź jednak okazuje .n a ,z!^a_ | oczlY sch o d n ie  nie doszły nas dziś wieczór, 

na balkonie. Na placu przechadzali się marsza- 17,000 rs—  z prowincyj zakaukaskich donoszą, ozajną powolność i wytrwałość w cierpieniu Y ln a  D a iK oii ic*  n a  f 1 F«^i,iiauzan sie marsza- i  * » • —  l  prowincyj z a n a u i v a a a i o i i  ^  [ t u w u m u s u  i wyirwaiosc w . -0 - »
<ek O’Donnel, jenerał Concha i Ros de Olano. Mar- w Achalczyku umarł w ostatnich dniach czerwca | cznych nieszczęść, jednak dzisiaj za Pad”!^ y  przy 
•załek O’Donnel dowiedziawszy się, źe dzielnica lu-1 arcybiskup armeńsko -  gregoryański Karapet w bar- dnój iskry może zapalić się pożarem, J

CJ—i



4 CZA S z Piątku 2 5  Lipca 1 8 5 6 .

P r i v j e r h f f i l i  «<I 2 3  d o  2 4  lip**®' Wadium bctragt: 155 fl. C. M.— Schriftliche Offerten werden
HOTEL FULLERA. Skorupkowa Ewa ob. * Częstochowy, auch angcnommen.

Wegclicrt tlcnrvk sędzia z Polski. H a m p e l  R o b e r t ,  Lawrentz 
Hermann z Mysłowic. Zellc Józef k u p i e c  z Warszawy. Kncs- 
beek A n t o n i  z Prus. Wesołowski W i l h e l m  urzędnik z Pragi. 
Tetmajer Leon wł\ dóbr z Wi.owic. S J o n i c k i  Rudolf z Karls- 
badu. Radziejowski Edward wł. dóbr ze Lwowa. Pilny Mi- 
chaf z (JtirzanuWrt.

Wyjechali: Szelijjowski Kranciszek do Zafora. Siemon- 
ska Melania z córka do Prus. Sobańska Melania właśc. 
dóbr do \A iednia. Jaźwiński Aleksander wł. dóbr do Karls­
badu.

HOTEL D R E Z D E Ń S K I .  Artur Dzieęielowski właśc. dóbr 
z Borku. Jakób C z o s n o w s k i  ob. z  Horodyszcza. Ludwik K°^ 
marnicki a d w o k a t ,  VViktorya Koraarnicka ob. ze Lwowa.

$

o o d z ie n o ie
Pociągi osobowe odchodzą z K ra owa:

Do Dublety

»o Wiednia 

Do Wrocławia 

Do Warszawy

t  Dębicy 

Z Wiednia

Z Wrocławia 

Z Warszawy

o godzinie 12tój min- 2* P° Pnło< 
o godzinie lOtój min- 36 w nony. 
o godzinie 4tó1 min. 35 z rana. 
o godzinie 2ej mm. 40 po połnd. 
o godzinie 4tej min. 35 z rana. 
o g o d z i n i e  t le j  min. 30 w nocy (wprost) 
0 godzinie 4tej min. 35 z rana. 
o godzinie 2iej min. 40 po połudn.

P rzy c h o d z ą  do Krakowa:
, o godzinie 3ój min. 20 z rana.
! o godzinie lej min. 40 po południu, 

o godzinie lltd j min. 25 przed połudn. 
o godzinie 9tej min. 15 wieczorem, 
o godzinie 2ej min. 50 rano. 
o godzinie 4ej min. 44 po południu, 
o godzinie l lć j  min. 25 przed połudn. 
o godzinie 4tdj min. 44 po południu.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
CEXY ZBOŻA

na Targowicy publicznej w Krakowie w  trzech gatunkach

W y s z c z e g ó l n i e n i e
produktów

żyta
jęczmienia . 
owsa . . . 
wiclogrochu 
groclm . . .

„ jagieł . . .
„  bobu . . . •
„ tatarki . . .
„ .prosa . . .
„ kukurudzy . 
„ rzepaku zim. 

miarka ziemniak, n.

1 I Gatunku j II. Ualunku ILI. Gatunku
od do od do od do

zr | kr. zr 1 kr. zr | kr. zr 1 kr. zr | kr. zr | kr.
.1 5 15 30 13 15 14 - — — —

— - — — — — _ - — — _ _
— 11 30 — — 10 45 — — 9 3 0
— — — -- — — - - — — — -
_ — 6 31 — — 5 40 — — —

14
- — 12 — — 11 — — — — —
- — 14 30 — — 14 — — — — —
- — 9 8

1 -
— 7 -- — — 6 — — 4 30

_ 13 _ _ _ _
1— — — 16] — — — 15 — — — —
— — — 48 -- 40 — — — 36

_ __ 3 15 _ _ _ _ _ _ _ _
__ — 2 7]
— — —
— — — 43 i— 45

:
—

— — 2 15 -- — — — —
1 — 1 1 15

_ _ 2 - _ 1 45 _ _ _ _
— — 1 45 — 1 30 — — — —
_ — —

_  I
----- t— 1---- — — — —

_ — 1 _ _ 48 _ — —
— — — 24 -- — --- 20 — — — —
— — 42 — — 36 — — — 30
— — i - -- — -- 52-j — — — —
— — 46 — — — 42 — — — —

n słomy „
Spirytusu garniec 

z opłatą . . . .
O k o w ity .................
Masła czystego garn 
Jaj kurzych kopa .
DroZaZy wanienka

z piwa marcowcgt 
detto „ dubeltów.
Kaszy knkiirud. miar.

„ czcstochow. „
„ pszennćj „
„  p e r f o w d j  „
„ tatarczanej „

Mąki t a t a r c z a n e j  „
„ jęczmiennej „

Ogórków kopa . .
Pcocaku miarka . .
Mąki z pod krup. miar.

Z Magistratu m. Krakowa 22 lipca 1856 r.
Za radzcę i referenta Skrzydełka  Sekr. 

Delegowani obywatele: Komissarz targowy
K  Sokołowsk \  Teofil Weeper.
A. Dobrzański. Domagalski.

Lwów  21 lipca. Dziś sprzedawano na naszym targu pół- 
korzec pszenicy (77] funtów wied.) po 5 r. 22 k.; żyta (75S 
funt.) 4 r. 19 k.-, jęczmienia (63 funt.) 3 r. 30 k.; owsa (44 
funt.) 2 r. 35 k.; kartofli 1 r. 28 k.; — wied. centnar siana 
kosztował 50 kr.; okłotów 40 k. — za sąg drzewa bukowego 
płacono 13 r , sosnowego 9 r. 30 kr. — Ceny drobiazgowój 
sprzedaży bez odmiany. (O. L .)

1 I R Z E D O W E .

K m i d m a c h u n g .
[Xr. 1843G.] Zur Wicderbesetzung der bei dcm Magistrate 

i '  Landskron, Wadowicer Kreises, erledigten Stelle eines 
Stadtkassiers. womit der Oehalt von 200 (I. CMze und die 
Verpflichtung verbunden ist, einc dem Gehaltc gleich kom- 
mendc Kaution zu crlegcn, wird der Konkurs ausgeschrieben.

Pie Bcwerbrr haben bis ló ten  August 1856  ihre gehorig 
bclcgtcn Oesuche (,e; j em L an(jskroner Magistrate und zwar, 
wenn sic schon angcstellt sind, mittelst ihrer vorgesezten 
Brhórdo lin ''rn n  sie nicht in offentlichen Dienstcn stehen, 
mittelst jenrs rcisamtns, in dessen Amtsbczirke sie wohnen, 
cinzuretchen und sich fiber Folgendes auszuweisen.
n) fiber Al et. *e urtsort Stand und Religion,
b) fiber ,las | zu,n Stadtkassier, dann die

rtwa z u r u r k g c  g J) )  u en - wobei bemerkt wird, dass 
jenc den \o rz tiI  en • welche die Komptabilitatswis-
srnschaft gehott urn te iu ung aua 6cn,er gut besłan- 
deo haben. ferner

c) fiber die Kenntniss der dcuischcn und polnischcn Sprache, 
c n d l i i l i  c ł d

d )  f ibe r  d a s  u n t a d e l h a f t e  m o r a l i s c h e  Hetragen, die Fahigkci- 
t e n ,  V e r w e n d u n g  u n d  b i s h e r l g e  H i e n s t l e i s t u n g  unj  zwar 
s o .  d a s s  d n r i n  k c i n e  P e r i o d e  f i b e r g a n g e n  w e r d e .

Uebrigcns haben dieselben anzugeben, ob und in welchem 
Grade sie mit den fibrigen Beamten des Landskroner Magi­
strates vcrwandt oder vcrschwagert sind.

Von d e r  k. k .  L a n d e s r c g i c r u n g .
Krakau am 9. Juli 1856. (1499-3)

L i m i t a t i o n s - A ł i k u n d i o f u n g ’.
[N. 18331. j i  ,,n) Magistrate der k. Hauptstadt Krakau 

Win *,!* n ' Pn" lnon Kenntniss gebracht, dass zur Sicherstel- 
lung i et ‘ i1,, .' ""w8 *'os Kanalbaues in der Vorstadt Kazi­
mierz tom I "P11 Kręen die Eisenbahn, wozu die bc- 
haurne • a_" Ma^l..*1* der beigegeben werden
ani 28. Jo 1 rn.:,lag.s j;^ lljS?el>i*,,de beim IV. Departement 
um 10 Phi o ntte Vcrsteigerung abgchalten
werden wird.

Der Ausritfspreis bctrfigt: 1550 fl. 20 kr c  M _  Das

Die L i z i t a z i o n s b e d i n g n i s s e  k ó n n e n  im  Bureau d e s  IV Magi- 
strats Departaments jederzeit eingesehen werden.

Krakau am 16ten Juli 1856.
O g ł o s z e n i e  l i c y t a c y i .

Magistrat Król głównego miasta Krakowa podaje do po­
wszechnej wiadomości, i£ celem zabezpieczenia wrykonania bu­
dowy dalszej  ̂ kanału na przedmieściu Kazimierz od placu 
Kupa ku  ̂kolei zelaznej prowadzącego do którój to budowy 
kamień ciosowy z zapasów miejskich dodanym bedżie odbedzie 
sie w dniu 28 lipca 1856 r. w gmachu Magistratu w biórze 
IV Departamentu o godzinie 10 przed południem publiczna li- 
cytacya.

Na pierwsze wywołanie ustanawia sie cena w kwocie 1550 
^ r* mon* — Vadium 155 złr. m. k.— Deklaracye 

piśmienne także bed^ przyjmowane.
Warunki licytacyi mog^ być przejrzanemi w biórze IVgo 

Departamentu każdego czasu.
Kraków dnia 16 lipca 1856. (1524-2-3) ^  eingetragen.v v .u General-Karte

#  Durch nile Buchhandlungcn ist ^u haben : in Krakau ^
♦  durch J u l i u s  l W I d t .  ^

i f o s t  m i d  E l s e n l m h n - R a r t c  v o n  ®
I l e i l t w h I f t i l d  und den an gren zend en  r  
L an d em  (M ittel-Europa umfassend), von F. zf  
H andtke. 6 Blatter auf Leinwand gezogen und in o* 
elegantem Karton 2 Rthl. 5 Sgr.— Obgleich eine der w  
grossten und vollstandigsten, ist es dcnnoch die ^
b illig s te  P ost- und R eise-K arte  dieses For-

7JS mats. Ąi
w  8 *0 l i t -  u n d  E l s e n l » a l i n - l i . a r t e y o n  $
^  B c i i t i C l l l R l H l  den an gren zend en  #
w  L an d em  ( M i t t e l -Europa umfassend), bearbcitct
^  von H. K unsch. I. grosses Blatt unaufgez. in Fut- ^

terał 15 Sgr. Dieselbe auf Leinwand in Karton 1 ^  
Rthlr. 2 1/, Sgr. _ _ #

In alien Karten sind die Veranderungen bis 1856 3 /

von Europa 
von Deutschland

. bearbeitet von

E d i k t. (1500-3)
[N . 5927 .] Vom k. k. Landesgerichte in Krakau wer­

den in Folgę Einsi hreitens des Herr Michael Heinrich 
von Lewicki Bezugsberechtigten des im Krakauer Kreise 
liegenden, in den Hypothekenbfichern Gem. I I I  Modlnic 
genannt Vol. nov. 1 pag. 316 n. 6 haer. vorkommen- 
den Gutes Karniowice Behufs der Zuweisung des laut 
Zuschrift der Krakauer k. k. Grundentlastungs-Ministe- 
rial-Kommission vom 7 Juli 1855 Z. 2378 liir obiges 
Gut bewilligten Urbarial-Entsch&digungskapitals pr. 7 62 2 
fl. 52 4/8 kr. I{. M., diejenigen, denen ein Hypothekar- 
recht auf dea genannten Gfitern zustebt biem it, aufge- 
fordeit ibre ForderuDgen und Ansprilcbe langsteus bis 
tum 15 September 1. J., bei diesem k. k. Gerichte sehrift- 
lich oder mtlnJlich anzumelden.

Die Anmeldung hut *u enthalten : 
a)

. * i F.H andtke,
#  ~  ~  des Ostor.^Keiserstaatsf gr5gstesL andi
$  _

— des Europais. Russland > ~ka!.tenformat. Z
— von Frankreich l p reis i  Blatt
— der Nordamerik. F re i-) jo  Sgr. T

staaten
\j> Diese Karten sind ganz neu, ausserordentlich speciell fłó 

und nach den besten Materialien bearbeitet.
#  J E i s e n t i a l i n -  u t u l  1 8 a i n p f s ę h i f f -  g

Futteral 12 Sgr.
f a h r t § - l i a r t c  v o n  M i l t e l - K i * ’  |
r O |» n ,  von H. K u n sch , in Futteral 12 Sgr. . 
Dieselbe auf Leinwand in Karton 27 Sgr. Die Kai e 
e n th a l t  n u r  Eisenbahnen und D a m p f s c h i f f f a h r t s - K o u -  wr 
ten und i s t  fur Reisende, Sped iteure und Postbeamtc j
hochst praktisch eingerichtet. _

(Verlag von C. Flemming.) (1528)

(1381) D o  s p r z e d a n i a  W
  7. wolnej ręki wskutek śmierci właściciela, od wielu lat w do-

die genaue *Angabe des Vor- und Zunamens, dann brym i zyskownym sianie utrzymywany:
W ohnortes (H aus-N ro.) des Anmeiders und seines handel towarów mieszanych i żelaznych
allfalligen Bevollm&chtigten, weleher eine mit den “  ”
gesetzlichen Erfordemissen versehene und legalisirte :

Voiluiacht beitubringen ha t, ; bez piętra i 18 m orgów  dobrze u p raw n ego  gruntu
b) den Betrag der angesproehenen Hyputhekartorde- położone w Galicyi, w Cyrkule Wadowskim, na dwóch tra-

rung, sowohl bezliglieh des C apitals, ais auch der ktach pocztowych, i o trzy mile od kolei żelaznej. — Bliższą
allfalligen Zinsen, in so weit dieselben ein gleiches i wiadomość tego kupna udzielają listy frankowane pod adressem
Dr , .. , „  .. , . i „F. Z. w Wadowicach“.rfandreeht mit dem Capitale gemessen;

c) die bdcherliche Bezeiehnung der angemeldeten Post, i
und

d) wenn der Anmelder seinen Aufenthalt ausserhalb des 
Sprengels dieses k. k. Geriehtes hat, die Namhaft- 
machung eines hierorts wohnenden Bevollmaehtigten, 
zur Annahme gerichtlicher Verordnungen, widrigens 
dieselben lediglich m ittelst der Post an den Anmel­
der, und zwar mit gleicher Iieehlswirkung, wie die 
zu eigenen Handen geschehene Zustellung, wtirden 
abgesendet werden.

Zugleich wird bekannt gem aeht, dass derjenige, der 
die Anmeldung in obiger F rist einzubringen uterlassen 
wflrde, 80 angesehen werden wird, ais wenn er in die 
U i b e r w e i s u n g  s e i n e r  Forderung auf das obige Entla- 
stungs-Kapital nach Massgabe der ihn treffenden Reihenfolge 
eingewilliget hatte, und dass er ferner bei der Verhandlung 
nicht weiter gehdrt werden wird. Der die Anmeldungs- 
frist Versaumende verliert. auch das Recht jeder Ein- 
wendung und jedes Rechtsmittel gegen ein von den er- 
scheinenden Betheiligten im Sinne §. 5 des kais. Patentes 
vom 25. September 1850 getroffenes Uebereinkommen, 
unter der V oraussetzung, dass seine Forderung nach 
Mass ihrer biicberlichcn Rsngordnung auf das Entlas- 
tungs - Capital uberwiesen worden , oder im Sinne des §. 
2 7 des kais. Patentes vom 8ten November 185 3 auf 
Grund und Boden versichert geblieben ist.

Krakau am 15. Juli 1856

C i r k u 1 a r e.
[Nr. 12.449.] Von Scite des Wadowicer k. k. Kreisamtes

wird hiemit bekannt gemaeht, dass zur Verpachtung der 
staółischcn Propinałion, dann der Markt und Standgelder in 
Myślenice fiir die Zcit vom 1. November 1856 bis Ende Okto- 
ber 1859. wobei zum Ausrufspreise fur das erst^enannte Oe- 
f^lle der Betrag von 2285  ̂ ze und fur das Letzterc der
Betrag von 661 fl. CMze und der Erlag eines 10"/„ Vadiums
vor Beginn der Lizitation bestimmt ist ffir die Propination am
4. August 1856 und ffir die Markt- und Standgcldcr am 5ten 
August 1856 eine 2 te Lizitation in der Myślenicer Magistrats- 
kanzlci Vormittags um 9 Ohr abgehalten werden wird.

Sammtlichen k. k. Bezirksamtern wird demnach aufgetragen, 
diese Licitation in ihren Territorien sogleieh zur allgcmeinen 
Kenntniss zu bringen, und msbesondere die bekannten Spe- 
culanten und Unternehmungslustigen hievon eigends mit dem 
Bcisatze zu verstandijcen, dass die w eiteren  Lizitationsbeding:- 
n isse am gedachten  L iz ita tionstage  h iero rts bekannt gegeben 
w erden. — Wadowice den 11. J“h 1856. ( 1495-3)

i B s e r a t y .

i W  kościele X X .  Franciszkanów 0 d - |  
I  prawi się żałobne nabożeństwo za duszę !  
|  ś. p. A n n y  Kamińskiej w sobotę to jest |

I dnia 26 b. m. i r. o godzinie w pół do I  
dziewiątej z rana d® które krewnych, J  

|  przyjaciół oraz wszystkich wiernych za -  |  
I  prasza się. ( 1535)  |

BIBLIOTEKA POLSKA.
T" j>r<‘n"nieranci, którzy od zeszytu o4 i 55go poczaiv- 

gzy meodebrali ciągle wychodzącej B. P-. raczą, mieszkając 
we Lwowie lui, w okolicy zgłosić sic wprost do ksicgarni p. 
Karola i da; mieszkający na prowincyi raczą się zgłosić do 
Karola I Ollaka nakładcy w Sanoku, a otrzymają bez zwłoki
w s z y s t k o ,  co  d o t ą d  w y s z ł o  Z d r u k u .

Sanok dnia 12 lipca 1856 r.
(1477-3)   ‘ Karol Pollak.

n c i A i
przy główniejszej a najwięcćj 
uczeszczanćj ulicy położony a 

e leg a n ck o  i w  n a jśw ie ższ y m  g u śc ie  urządzony, o- 
bok wszelkich dogodności, jest z wolnćj ręki do sprzedania
pod  k orzystn em i w arunkam i.

Bliższa wiadomość w Adminisłrttcyi Czasu ustnie lub na 
listy frankowane. (1403-4)

Dla upewnienia łaskawych osób, biorących z mego sklepu 
przy ulicy Floryańskićj pod N. 533 m

c M e b  c z y s t o - ż y t n i ,
w i e j s k i ,  o z n a j m i a m ,  i ż  c h l e b  r z e c z o n y  u  m n i e  b rany  j e s t  l i t e r y

(1537) Uwiadomienie. ( 1-3)

Wzywa się niniejszem wszystkich dłużników handlu w S u ­
kiennicach! pod K ogu tem  aby należytośei do handlu 
tego przypadające, najd alej w  dniach  d z ie s ię c iu  ui­
ścili, w przeciwnym bowiem razie przeciwko nieuiszczającym 
się kroki zmuszające przedsięwzięte byćby musiały.

( i 2 <«9) k » e r  b e s t c  u n d  ( 4 1 - 5 0 )

Saazer- und Auscher-HOPFEN, dann 
Brauer-PECH, amerikanischen HARZ
auch fQc Paiuerfabrikea ist allerbilligst iu  beziehen, dtirch
die Hopfenhandlung des

Leopold Zdeborski in Prafif.

zajezdny
przy ulicy Długiej pod N. 97 w gm. VII jest do sprzedania 
z wolnej ręki w każdym czasie. Bliższą wiadomość powTziąść 
można od właściciela tegoż domu. (1486-2-3)

Uzdolniony ofieyalista do zarządu dóbr, lub też 
na większy folwark, znający się do tego na go- 

rzelnictwie, żonaty, potrzebuje umieszczenia. Bliższa wiado­
mość za listami frankowanemi pod adresą J. S. w Dukli. 

(1530-1-3)

"  Krzyszkowicach przy Wieliczce są do sprzedania■ ■ 'm c
rasy allgauerskiej i murzthalery po 50 do 100 złr.

(1526-1-2)
m. k.

Mj . w y g n i e c i o n ą ,  o z n a c z o n y .  
C l 4 7 6 - 3 ) S ta n is ł a w  S ie m io n to w s k i .

;
i
i -

[1353]

Prawdziwe
c*)

Angielskie

p p .  S h u l l l e w o r ł h  i  S t a m p e r .
W ziętość powszechną z jaką od wielu lat proszki Seidlitzkie dla ich zbawiennych skutków są chciwie i słusznie 

poszukiwane, spowodowała niektóre fabryki do fałszowania rzeczonych proszków i sprzedawan a podrabianego fabry­
katu bez w artości, pod powyższą nazwą. Cena tych fałszowanych proszków jes t niższą od naszych prawdziwych Pow­
ders, bo się sprzedają po z^v- * 1 ni^ój, niemają przecież wartości ani 10 kr., lecz gdy naśladowany fabrykat jest 
kompozyeyą przeciwną zdrowiu ludzkiemu i z szkodliwych ingredyencyj, ogłaszamy przeto, celem ostrzeżenia Publi­
czności od oszustwa i szkody, że nasze prawdziwe S e i d l i t z  P o w d e r s  noszą angielską firmę pierwotnych fabrykan­
tów Shuttleworth et Stamper i są opatrzone stęplem prywatnym tejże firmy: p- K .a i*O l H e r m a n n  w /v r « -  
k o w ie  je s t jedynym naszym ajentem w całych Niemczech, c. k. austryackich krajach i Polsce i ma od nas wyłączne 
upoważnienie do ustanawiania w tych krajach podajentów do sprzedawania naszych prawdziwych proszków 8eidlitz- 
kich po cenie złr. 1 kr. 24. in. k. pudełko.

Tychże prawdziwych proszków nabyć można przez pośrednictwo handlów pod firmami;

Czuczawa et

w Agram N. Gawella.
„ Bernie G. W iniarski.
„ iii iłćj Karola Bucki.
„ Brzeżanach E. Moerl.
„ Bochni Paweł Niedzielski, 

Konstanty Sollik.
I  Bućzaczu J . C zerk aw sk i.
„ Cieszynie Ed. Skriba.
_ Czerniowcach Bracia 

Tabakar.
Th. Zacharyasiewicz.

’  D e b r e c z y n i e  W .  H a n d t e l .

.  Dzikowie Narcyz Gnyóski.
B Drohobyczu Ch. P ir°8zkl1- 

G ro s s w a rd e in  J. C. U ssier.
’  Gracu S. Suettl.
.  Gablonz F ran t, Pietsch.

Hermanstadzie J h. Tballmeyer.
I  Jarosławiu Brania Juśkiewicz,

w Josefstadt Ed. J .  Traxler. 
ł  sufstadt J. E. Potsnh.
Innsbruku J. Peterlongo.
Komornie Karol Borghese. 
Kronstadzie Jos. Hoffmann.
Kołomai T h. Zacharyasiewicz et C.

» Zachar. Krzystofowicza.
Laibach Math. Oitzinger.
Lwowie Juliusz Reiss.

r  Bon. Stiller.
Medyolanie Viscardi Piazza del Du- 

omo 4078.
N°wym Sączu J .  Kosterkiewicza wd.
Neutitczanie Vine. Stumpf.
Ołomuńcu J. P. Hackensóllner. 
Opawie Konrad Brosig- 
Pradze J. B. Chlumet*ki.

Rzeszowie F. Jaśkiewicza 
Raab Ed. Unschuld.

o-.wnd.iwie, Karol Marecki.
Sanoku Jan Jaklitsch.
Samborze Fr. Karola Gilatowskiege- 
Stanisławowie J. Muchitsch i Sp. 
Salzburgu J .  W iaterhuber.
Sissek Franc. Pokorny.
Trycncie Karol Zambra.
Tryeście Carlo Polz.
Tarnowie Józ. J hn.
Tameswarze Joh. Jancovite.
Turce u A. Czyrniańskiego.
Udynie Giovanni Battiste Amarli. 
Veronie Carlo Furst.
Wadowicach Ig. Brosig.
Znaym J. C. Schwarzer. 
Zaleszczykach J . Kodrębski et Com- 
Złoczowie A. Gottwald.

Karid Louhartb
" Przemyślu Edw. Macbalskicgo- ______ _____

P ro sz k i Scidlitza takiego gatunku j a k  się w W iednia f a b ry k u ją , d o sta rcza ć  się zobo w iązu jem y  po 80 kr,
za pudełko. D a r b y  e t  G o s d e n

*40 Leadenhall Street w L ondyn ie ; następcy panów S h u t l l e i c o r l h  e t  S t a m p e r

23

24

W ys. bar. 
w lin. par.

przy 
0 °Reaum. 
“8 2 9 ”’ 67
829 77
830 03

Antoni Hiobtikowtki Rcd&ktor odpow iedzialny.

Stan ciep. W ilgotn.
podług powietrza

Reaumura względna

- f l 7 ° 4 47
1 1 3  2 77

- f l O  2 83

SPOSTRZEŻENIA M ETEOROLOGICZNE.

Kierunek
1 natężenie wiatru

Stan
n i e b a

Pn. wschodni słaby pogoda z chmurami 
.  i P °e°da

Zjawiska
napowietrzne

Zmiana ciepł* 
w ciągu dnia 

od ; do

f9" 4 2

D rukarn i C/ZKSU. Czapliński Antoni rtfdzea drukarni


